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•309 Cena a kop. 

Dziennik polityczny, 

REDAKCYA ' ADMłNiSTR/\CYA midci sit! przy 1 Prenumerata w Łodzi wynosi: Ro.cznie rb. 6, p6łrocz- AgeQfory: .Vi Warsz~)Vie: Biuro ogłoszet1 

uL Zachodniej ~ 37 przyjmuje interesantów między łi nie rb. 3. kwartalnie rb. 1 kop. 50; miesięcznie kopię- G'. Q'n~rą i L. I. J3t Metzl i Ska~ 
godzinami li i 1, oraz 6 i s ~~zurem. • jek 50.~Za odnoszenie do domu. kop. 15 miesięc~nie. w Pabiań.i<;ai;h, Księgarnią: Ed. Keila. 

ADMINISTRM.Y~ otwarti jest ~d ~o<lz .. ~ ~ 2 tł Na prowin~yi i w Cesarstwie rocznie rb. 8 Za 1:1:ranicą Rękopi~Ó\~ nadesł~nych reqakcya „ nie 

pn·poł· i o<l 4 - 9 w1eczorenr. W niedzielę i sw1ęta li rocznie rb. 12. ł .. zwraca. Za artykuJy nie oznaczone z gó· 
{rtwartą jtst od godz. 9 -·· '2 popoł. ;' Cena ogłoszeń: 1-sia strona SO k. za wiersz lub jego miejsce. Na- H ry ceną. honoraryów administracya W'YPła-

Num.er poi edynczy poranny kop. 3, łil~ desłsne :.o kop. Nekrologi i reklamy lb k. Ocgłos2ienia zwycr.. 7 k. '[I cać nie będzie. 
OJ , Dlobne ogłoszenia P/'J .kop. za wyr,az. 

wieezoruwy kop. 3. q Dla poszukuJą.cych pracy inaezne u-;tępstwa. I Adręs telegrafiCZlJ.Y „~ódź Goniąc'~·. 

Telefon 253. Ogłoszenia przyjmuje również Biuro Dzbmników, Piotrkowska N~ 10B1 

T TU 
Przeszło 300 obrazów malarzy wszechświatowej sławy. 

Uiics Piotrkowska .Ni ~&. · W~jśc~e 20 kop., uczniowie IO fi:DP• 

Teatr Wielki. 

D lIŚ, w Niedzielę: 
Popołud~1iu o godz. 3 

Towarzysz Pancerny 

TEATR „ VICTORIA u. 

DZIŚ, w Niedzielę: 
"\Vieczoremo godz. 8 

}\lub }\awalerów 

RESTAURACYA 
Hotelu ANTEUF LA 

w 
poleca: 

Niedziele i Czwartki 
znakomite 

Flaki garnuszkowe. 
L łetrJktwski. 

Rozkład pociągów. 

'' I 
I 

Bez wzgl~du na· deszcz i śnieg, lód i ~chlód, 
dzieci muszą uczęszc;łać do szkoły, dorośli za~ wskutek swych zajęć nieraz cały dzie11 
muszą przepędzać n:łulicy. Nic też dziwneg.o, że wsz~dzi-e uskarżają się .m.a kaszel, 
chrypkę, katar osk~eli ,j t. p. 

Ci wszyscy cierpiący powinni zapamit:tać,. że 

Prawdziwe Sodeńskie, Mineralne PASTYLł<I FAV' Ą, 
które n10źn~ .z łit.łtością ńc;t;~i~_.w,~i~,.-~eni, st~'tWwiw i;ąrtJ. 9'~,rtlĄiu-iłodych j;ak i dla:~·~ 
starych znakomity ś.rodek prz~CiWko ··przeziębieRiu: c~""' · "''~· •. ·· ,:1' :': ... , .. ·.·· ....... · .• _ 

Pastylki _te są do nabycia po 7o k. za ;pą.~ełko we :yn:kt1;:fi*':~:Fr~.:l[:i:S4łę.;.~ . ....,..r",~""···· 
dach aptecznych -- Skład główny: ~!:ł.9-wik SPIESS i Syn, Tow. A.kc) Wnrszawa. 

Zarząd na Cesarstwo: F. SZARF~, Wtu„,nawat Królawska 16 18. . 

~1 CH GEBER Największa:rG~~~h~'~T::~~·a-Jr~~~~!~~ia w kraju l'I 
1' . , FILJA w ŁODZI,, ulica ZIELONA Jl 5. 1' 

Q. ~ obok •agazynu p. M. MORAWSKIEJ. ~ \I.. 'I Czyści sposobem chemicznym, systemu GH. GEBER, oraz farbuje wszelką garde-1 'I 
~ 

robę damską i męską, bez prucia, jedwabne i wełniane suknie 'We wszystkich kolo- ~ 
rach, z rozma.iterni ozdobami, mundury, wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, 
dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra str~sie i t. p. 1202-54~23 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-

j)amlqfn/k.- i aby swoim wpływem dopomagali do przy-

1 
wró·c·· e~i. a .sp. ok oj li i zgody.. Wyraża żal z po· 
wodu wybryków i gwałtów, jakich dopusz-

Nied$iela, 17 Gr~dnia 1905 roku. ł czają się pai'ty:e, głównie sąeyaliści. Ewan-
Kalendarzyk. Dziś: Łazarza B. \ gęUa potępia pogromy żydów wszystkich ka-

Astronomiczny: W schód sł. 8.07, zachód 3.44 ł t.olików w Polsce, aby ~i~ łączył\ dla poweto-
długość dnia godz. 7.37. 

1 
wania szkód i przypomina biskupom ich obo~ 
wiązki. Katolicy powinni filWld3,ć dowody 
wiary swojej nietylko słowami, ale i czyna-

OlllQ V no o.,QVllDÓ\11 nnlll.V\flH. ~~~, ~~1:,~tłf;~og~filt~4;:::",g;łii:t!1~~:! 
r Uu f\ U D Ol\Uf UD ru Ol\ lJ wobec zawicK~zeń o~~hych o~azać si~ męża. 

z i m 0 w y. mi pokoju i porządku. , 
---- Dalej przypomina Papiez pismo Leona 

~o~ej F ab_ryezno-Łódzka. . Pius X-t.Y. wydał list pasterski do· bisku-:. Xfil do episkopatu polskiego, nawołujące do 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1. 38 pów polskich. Papież zaczyna od oznajmie· posłuszeństwa i wierności dla władz. Katoli-
i) 3.15, e) 6.10, f) 8.50,. g) 12.30. . nia, że wszystkim wiadomo jest, jak bardzo l cy - wywodzi Pius X - powinnihy tworzyć 

Przy?hodzą d..°, Łodzi: h) 7.451 k) 9.30, I) ! kocha l~~ pols.ki; przypomina na~tępnie w!el- Ił ~w~ązki, kt~'re mJałyby na celu o.bronę reli~ji 
10.15, m)3.40, n) o.22, o) 8.20, p) I I.OO, r) 4 35. ! ką radosc, z .l~ką w r. z. P~!"YJmo~a! piel- ~ i OJ?zyzny, I występ~wały sta~no.wczo przeciw 

E.olej Wat"s~auJsko-Kaliska. i g~zymow µ~lskich. Polacy-WY}V?.dz1 hst da- i st~eJkom~ a .z drug1eJ_ stro~y usiłowały popra~ 
Odchodzą do Kalisza: 0 g. 6 35, ll.46, 4-.40, i l~J-:-skład~~1 dO:W?.dY głębo~o reb~IJ~ego ~czu~ l w~ć J?Ołozenrn robotmków I proletaryatu. p?„ 

do Warszawy: 0 ;;.~odzinie 9.BO, a.os, przychodzą l c~a _1 bromh r.e~1gn prz~d meprzyJac10.łm1, Pa- ł wmm słuchać ra~, daw~nych prze~ arcyb1-
z Kalisza: 0 aodz. 9 17 2.5s 6.35. 1 piez ma. na~zrn~ę, że rnh. V_?t.o.r;ikow1.e pozo- i skup_a warszawskiego w Jego odezwrn do ro-

':J .' ' ' I staną wierni wlerze katollck:łeJ 1 Stołrny,Apo- I botmków. . 
Kole7 Obwodowa. . ł stolskiej, która była zawsze przyjaciółką po- t Następnie list pasterski zaleca aby szko-

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słot- ! laków- ł ły katolickie stosowały się do „warunków· 

l\'ln o godz. 6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska ł1 W tak ciężkich c.zasach zwraca si;ę Pa- ! przez prawo przepisanych". ,,Studenci powin-
10.10. Odchodzą ze st. Łódź.;kaliska do Koluszek · pież specyalnie qo poddannych polskich pa:ń- f ni się trzymać zdała od ruchu politycznego!" 
7.10, przychodzą z Koluszek do st. ł_,ódź·kaliska ł stwa rosyjskiego. Pius X jest :położeniem i Biskupa mają wpł;Y_wać na duchowieństwo tak„ 
o go~z. 6.20. { obecnem głębo·ko poruszony i prosi bisknpów, J a.by wiedziało, jaka jest droga właściwa i by;. 
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Io gotowe znosić wszystko dla miłości' Chry- I znów b:urza oklasków z wichrem gwi„ padło oskarzenie nie oparte na żadnych po­
stusa ". W końcu sławi Papież mądrość i do· zda.ij i syków... ·. ł zytywnych danych, oświadczamy że w eeltt 
broć Cesarza Mikołaja, od którego o~rzym3:ł Na mównicę . :wkracza członek partyi Z. l wyświetlenia powyższego faktu, o He to o.i 
dowody przyjaźni, który ukaze~ z dnia 80-go Znów powtarza się ta sama. historya. Człon-1 nas zależeć będzie, z pośród różnych parlyi 
kwie_tnia nadał s:voi.m pod~any;m prawo. ~ol- . kowi~. partyi X i Y gwiżdżą, przyjaciele mów- powołaną zostanie sp~cyaln_a ko~isya,. której 
n-0śc1 zgr1Jmadzen I po·tw1erdził to mamfes„ I cy bi.Ją brawo.. I orzeczenie może być Jedynie. miarodaJne. 
tern z d. 30 października. Biskupi i ducho- Powoli ro~nami~tnienie zaczyna si~ wzma- Narodowy Związek Robotniczy w Łodsi. 
wieństwo .powinni działalność swoją dla zba- gać. Słuchaczom zaczynają drgać muskuły, t (N. D.) 
wienia dusz podwoić, a katolicy polscy po-1 wreszcie mówca jednej z partyi, mających ł ___ _ 

winni w; wierności dla państ'Ya . rosyJskiego najm~iej_ przedstawicieii znajduje si~ za ł -j;Echa zamykania sklepów. 
skorzystac z nowych praw obywatel~lnch,dla ł drzwiami.„ . . ! Do redakcyi naszej zjawił się p. Aleksa•-
poprawy stos?~ków w Polsce. Pap1eż zaw- ! Kto wm1en temu'? ~· der Dutk:in, którv we środ~ obchodził skle_p.J 
sz~ dą~yć b~azrn do tego, aby eel ten zosta.ł Pr:ziedewszystkiem o ·ile nam wiadomo, ł i kazał je" zamykać, z prośbą o zaznaczenie, 
osiągnięty· komitety partyjne, wysyłając swych mówców, i iż kazali mu to robić jacyś ludzie, gro~ąe 

* * . * polecają im uświadamiać nieuświadomionych ł rewolwerami. 
Ten list pasterski Plusa X jest nowym I lecz :1i

1
gdy ~ie be.zcze~c~ć tego, .co dla kogo- f --·---- . . 

dowodem, jak Rzym doleko stoi od interesów I k~lwieK moze bji ć Ś".Vl~tem, me na tern bo: ł =_Pogrzeb ś. p· M. Kozie!owsk1ego. . 
narodowych i moralnych naszego kraju. Opie- wiem p~lega prawdziwa wolność słowa 1 I Dziś o godz. 3 po połudnm przy udz1a-
ra się on na teoryi dogmatycznej tudzież na I przekopa~. ~ymczasem, mó.wc~. w rGapale le bardzo niewielkiej_ ili\ośoi osób odbył , 3lę 
swoich międzynarodowych interesach. Nie I zapommaJą. 81~ do te~o stopn!a• IZ gotowi 8~ pogrzeb zamoedowaneg.o przez dragona s p. 
może mieć i nie ma dla nas współczucia. Dla dla zapewi;i~ema. so~ie zwycięztwa? oplwać 1 M. Kozierowskiego z 'domu N9 11 przy ul. 
niego wchodzi tu w grę kwestya polityki mię· I zbeszcześcic śwJat ~iemal cał~. Więc. spoty- Dzielnej. 
dzynar dowej lecz nie. kwestva praw moral-1 ka t!ch mówcó~ kara zaslnzona i wm1ć za 

h . od k' h " to me należy mkogo. j _ 
nyc 1 emo ratycznyo · Cz"sem bywa inaczei Na mównfoy zja- - Oftar_y. · · . -

Nie dziwimy się temu To naturalny ·1! • .:.10. 't t któ ·<1 . . owy 1· 
1

1 Na gwiazdkę dla hstonnszów X. I. ~ 
. . . . · W k wia Się ag1 a or, ry s1 ą swe) wym i b 

1 wynik stanowrnka politycznego aty anu. I argumentacyi zaczyna podbijać umysły i ser· I r · · . . , b , A d · 

' 

. . . . · ' Zanuast wienca na gró s. p. n rzeJa. 
---------·--------- ca. Słuchacze zdaJą sH~ skłamać na stro~ę J Brzozowskiego złożyli p-wo Juljnszowie Grus:&-

ł mówcy. Przywódcy nbec.nych na ze?ran~u „ ~ . redakcyi rb 2--dla głod-

KTO NAM DA AUTONOMIĘ? 
1 w większości członków innych party1, nie czynsvy, ~ I_laszeJ · . ' h 
I czując się w możności zbicia dowodzeń uży- nych robotmków pozbaw1onyc pracy. 

I wają argumentu przBmocy: nie pozwalają . . 

I mówcy. ,!'j!kończyć a. wreszcie ·wyrzucają go za I = Oberwame sH~ muru. . ... 
_ drzwi. Na przechodzącego wczoraJ o godzm1e 5 

. Polsk~ autonor:1ia-to postu~a.t ws~yst· I To się nazywa wolnością słowa,„ I ~ieczorem przez ulicę Zachodnią, Adama Ju-
~rnh party1 .. bez wyJątku; wsz!stk1e ?~e ząd!ł'- I Wartoby się zastanowić nieco nad u- , maka z dach:i domu Je 52 spadł kawał muru, 
~ą autonom1.1, lecz każ~a zarrn~ra os1ąg~ąć Ją ł k.róceniem takich objawów

1 
jak terroryzowa- I króry boleśnie J. okaleczył. 

mną drogą .. Członk.owie. pa.rty1 reałneJ I de· nie mniejszości przeziwiększość i ignorowanie i -------------------­
ID?kratyczneJ sp?dz1e~alt su~ ~ostać autono- I zupełne wierzeń i przekonań przeciwnika; w 
mię. o~ r~ądu, ~1dząc Jednak Iż rząd obecny : przeciwnym bowiem razie rozkiełznane na· 
ehwieJe SH~ w swy~h postawach, ~ przytem ! miętności, bez hamulca, będą coraz częściej 
będąc w zupełności. złożony z ludzi, dla . k~ó: I doprowadzały do scen w rodzaju tej, jaka się 
1·ych hasła wolnośc1~":e są o?ce, realiści 1 l roriegrała w fabryce Poznańskiego. Walczmy, { 
~arodowcy swe naclzieJe s_kła.d.aJą w ręce rz:ą- I lecz walczmy uczciwie, yy.·alczmy na zasady, t 

SKAHBONKA 
dzieci sytych i ciepło odzianych dla 

dzieci głodnych i ziębnących. 

au .przyszłego,„ k~óry, według 1ch przekonama, ł a nie na pięście i sztylety, i pamiętajmy i W d~lszym. ciągu na.debłały: 
maJą utworzyc ziemcy. . . ł zawsze, iż jeśli chqemy, aby . nas i nasze ~ Tadzw Lipiec. kop. 60. JPrzy~, Roma, 

Inne znów partye są zda~\a~ Iż ~ut?no- i przekonania ·szanowano, musimy szanować ! Inka Sochaozewskrn rb L - Fredzio H~rta 
mię. Polska otrzyma .z rą,~.·. luagt ~osy. Jskleg?, I. przekonania innych.. i rb. 1. - Wiktor Ziege rb. 1. - Bella kop. f>Q. 
kt.My zechce wynagrodzic krzywdy tyloletme . 1 Roma kop. 15. Jadzia i Stefanka N. kop. 50. 

i. wie_k~wą niedol~ naszą i da nam w nagrodę ł · . ·' Hania i Isia Ant:oniewskie rb .. 1 --:-- razem rb. 
ernrpien autonomię.· . ·.· . . . . ·'\ .

1 
5 kop. 65, łączmfi'1 z riopi·zedmem1 rb. 72 kop. 

Mulm przekonamem Jest, Iż am rząd ł/R.· · I A M i pół razem rb 78 kop. 21 i pół. 
obecny, ani przyszły, ani lud ~osy~s~i auto:- fi·~ ~ l'\j!! Ofiary w dalszym ciągu przyjmuje ra-
nomii nam nie da; my ją sami WZH\:~Ć musi- i dakcya „ Guńca" ul. Zachodnia .N2 37 i „Mai-
my, ?o sł.uszn~e. si~ nam nałeży, bo aut~n.o- t == Puszkin a Mickiewicz. i son Margot" ul. Piotrkowska M 39. 
mia Jest tą mmll}j}.:alnącząstk.ą przesztrzem,~a I Gdy w swoim czasie obchodzono roczni-

Odpowiedzi od redakcyi. której naród nasz swobodme P.oru.szać . sH~.· cę Puszkina, w szkołach urządzono uroczy. i 

może. Jeśli zaś już pokładać w kim nadzie- stości, odczyty i nakazano wszystkim święto­
je i liczyć na cóś, to chyba jedynie na nie- wać przez dzień cał.v. Pan Pieńkowski ufun­
przeszkadzanie nam przez społeczeństwo czy do wał nawet stypendyum im. Puszkina. Robotnik 'tWi narodowcawi. w sprawie, 
lud rosyjski w przywracaaiu sobie wydar- Gdy dziś uczniowie szkoły przemysło- porusz1 nej w liście pańskirnQ zbieramy rów-
tych przemocą praw. wej prosili o zwolnienie ic.h na 11/„ godziny nieź ws:;,elkie szczegóły, mogące rzecz wyja-

I wtedy ·dopiero możemy być pewni na nabozeństwo ku uczczeniu Mickiewicza, śnić. Jeśli pan je posada, to prosimy o za-
zwycięztwa, gdy na nikogo liczyć nie będzie- pe.n dyrektor nie zezwolił. komunikowanie ich · red~kcyi. Zapatrywania 
my, gdy oczu, ani westchnień nie b~dziemy Tacy są wychowawcy naszej młodzieży nasze na wiece wyrażone 8ą 1asno w artyku­
zwracać ani na Wschód, lecz poczujemy w i kierownicy zakładów naukowych, kształcą- · le, zamieszczonym w M dzisif\jszym p. t. 
sobie samych Iri:oc, co burzy i buduJ·e, co wal- 1 cych obywateli krajul A gdy nadejdzie c?ias, ,_.lk · h"" 

1 1 "!il a uwag o wiecac • . 
czy i zwycięża. Dopóki eh wila ta me nadej · ·1 że zmuszeni będą, zapewne z ża em, opuś- List pański przyjmujemy do wiadomtt-
dzie, wszelk.ie .. nadzieje, choćby . najbardziej 

1
. cić i!1tr~tne s~an?w!ska, c~y . społeczeństwo mości 

różowe zawieść nas mogą. ' rosy1sk10 przyJrn1e rnh do s10b1e? Co się tyczy za~aii socyalizmu, to kry· 
' · Czy nie odpowie im tak, jak owym pra~ tycznych uwag pańskich nie podziefamy. 

~il~a m~ o nasZJC~ wiecac~. 
cownikom kolei nadwiślańskich, którzy chcie- Nie rnożna wszak idei i prngramu czynie 
li się przenieść do Rosyi skutkiem prześlado- odpowiedzialnymi za takt.-kę partyi, a tem­
wania przez polaków: „my nie pragniemy dew bardziej za kroki i czyny samndzielnych jed-
prawac'Yt naszego narQdu• .. ._ noetek 

-?- =Echa wiecu w fabryce Poznańskir.h 
Wiec-.. tłNa skutek wzmh1nki naszej, której ko-
Na mównicę, wchodzi członek partyi X~. mentarz brzmiał jak następujP: 

Cisza zalPga salę. . . , Mamy nadzhję, ze partsa N. D. nie 
.Mówca roztacza przed ocza.m1 widzów omieszka wyjaśnić t~ sprawę, albowiem trud­

raj przyszły,, który ludzkość odzyska przy no nam wierzyć by osobnik należący, d o 
pomocy partyi X. . . . , . , ·j a k ie j b ą d ź ·p arty i, mógł 'p<isunąć 

Na t~arzach teJ part.y1 widać usmiechy swą gorliwość aż do podniesienia zbrodnt(w.ej 
zadowolema .. R~zlegaJą się brawa. . f ręki ~a obrońc~ i pioniera wolności „, otrzy-

Roznam1ętmony mówca, by osta~eczi:ie f mujemy co lldSt~puje: 
:przekonać sł~ch~czy, zaczyna potęprnc dzrn- Ł dź d . · · G d · 

19
.a 

łalnoSć party1 Y i z. ó n1~ -~6 · ru. ua . r. 
Pośród namiętnej burzy okla~ków sły- Podczas wiecu ostatmeg1\ odbyte~o w 

ehać g ;vizdanhl. i syki. dniu 15 b. m. w fabryce Tnw. Akc. I. K. 
Na mównicy ukazuje się członek partyi ! Poznańskiego zasze~ł .fakt zasłu~ujący na 

Y. Mowa jego jest nie obruną, nie zbija ł; bezwarunkowe potęprnme bez względu na.to 
twierdzeń ~złonka partyi X. lecz usiłuje do.,; kto był jeizo sprawcą. 
wieść, iż wszyscy c~łonkowie partyi X i Z i Z tego· flOWodu w ;,Gońcu Łódzkim" z 
są złoc1'yńcami najczystszej wody. ł d. 16 b. m. M 308, pod adresem Narodowców 

Panu Janowi L SerdeczniP dziękujemy :la 
tak szczegółowy Ppis wszystkich perypetyi, 
na jakie _Pa11 i inni „ooborowi · narażeni byłi 
w Piotrkowie dwa tygodnie temu. Nle ulega 
wątpliwości, że aresztować Pana i towarzy­
szy nikt nie miał ani zasady ani prawa. Ta­
kie gwałcenie jednak praw obywatelslrich do­
prowadziło właśnie do RAwnlu1~,v1, którPj do­
piero początków iesteśmy świadkami i ucze~t­
nikami. Należy spodziewać st: energiczneg!> 
rozwoju akcyi rewnlucyjnej, która jf)dynit 
pnsh~da moc zw:~lenia nbrnneQ't1 ustroju dJ­
ktator~ko biurokratycznego. Skargi, żale i 
prote~ty-nic nie pornogąr jest to broń silna, 
jednak tylko w państwach istritnie konstytli­
cyjnych, a nie w takiem, ~dzrn r?.ąd do ws7,yst­
kiego stracił głowę, prócz ~wałtów, łapo­
wnictwa i bezprawia. W Rosy i-dewizą jesłr: 
siła przed prawem„. 
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t kapitulowało i dJ> -Oeoatów ieh dopuściło. t 

ł Przemawiali więc członkowię pp. Wiśnie"- . .. 1Vf j/c. '~(11.~l<l·S. fpun11 ••• 
• wiecki, który zalecał .stopniową W: ciągu 8 .111 • "'' ~. "1::1' 

N adzwyczaJne, ogólne zebranie 
pracowników handlowych. 

lat zmianę języka wykładowego; Feldblum 
-?- który, powołując się na :własną doświadcze-

W dniu wczorajszym 0 godz. 9 wieczo· ni~, twierdził, źe wprowatzenie jęz~ka pol­
rem w lokalu Sto-~·1arzyszenia pracowników sk1e~o do wykładów ch~ć y zaraz. DI? prz~cł.~ 
•andlowych odbyło się nadzwyczajne ogólne 1 stawi ~a~nych trudności dla uc~mó~, L~'Ym~ 
zebranie na którem rozpatrywane były: l) I któ:~ Jak„o b.~ członek ra.dy. op1ekunczeJ)est, 
~rawa wprowadzania języka polskiego wy- I zda.n.a, . ze. wprowadzenie J~~yka p~~skiego 
kładowego do szkoły handlowej 1 kursów b~zwątpiema połączon~. · będ~1e ze zw l~ksze­
l!"ieczorowych; 2) sprawa podwyższenia skład- mem w~datków na utrl.ymame szkoły, a. za­
ki członkowskiej na szkołę · handlową dla tern _po~rnkąd kwes~ya materialna zm.us1 do 
ufonków rzeczywistych; 3) sprawa podwyż- odłoz~ma ro~poc~ę.cia wykładów w . Język,ą: 
i-Zenia ·wpisu szkolnego do wysokości rb. 80 I polsk1m con!iJmnieJ do nowego roku :'zk~lne· 
i 4) wnioski członków. _ go,. propo:iu]e >zatem p. L.? aby przypi~ Jeg~ 

· Zebranie uznano za prawomocne gdyż wniosek, ze ogolne. z~brame _up~~~z~1a, :ba­
przybyła na nie wi~cej ~ak 11 liczba człon- rząd Stowar~ys~ema I rad~ oprn1mnczą do 
dw, ja·k te~o wymaga us1awa.

5 wprowad7:en.:~ ~~zyk~ł polskrngo d~ szk?lY 
Po ~rngajeniu posiedzenia przez prezesa handlowe) Jako wyk. adow~go .chocrnź.bY. JUZ 

p. Pawfa Rosentala, na przewodniczącego wy- teraz,_ lecz w każdym razie me poźUieJ Jak 
"Hano p. dra Józefa Sachsa, który z kolei na ' od roku ~zkolnego. . . . .. 
~sesorów zaprosił pp Zygmunta Lichtenfelda, I Pam dr. Elc~n Saek proponuJe, ab.~ 
Dru.towskiego i Kaleckiego, a na. trzymające- et r~ wprowadzema .reform w sz_kole, og!o~rn 
~o pióro p. H5rmana Neumarka. ~nkietę wśród uczniów s~ko_ły~ rnh rodz1.cow 

Przedewszystlriem członek zarządu p. I W:YChow~wców. Przemaw:ah następme z 
Krukowski zaznaczył, że kursy wieczorowe e- ko~ei; uczen s~koły handloweJ,. p. p. Ada.~o~­
g11ystują juz przoz dwa półrocza i jakkolwiek sk1, ~arbow~k1~ ,Praszker" Drernen~z~ok ~mm, 
sprawozd:mia szc?iegófowego z · działalności z kt~;~ch nH:ktorzy .ba~m~o trcśc~w1e ~rzed­
kursów dot,ychczas niemfi, jednakże frekwen- stawili. obecne poł~zeme sz~olnrntwa I każ­
c:ya w pinwszem półrfH'ZU wynosiła (1koło ~;i ~ nich w zas~dzie. nprobuJąc wprowadze­
aoo słuchaczów, i jakkolwiek W drugiem pół- me Język~ polskiego Jako WY:kładowego, żą­
roczu ilość słuohaczów zmniejszyła· się do dał stopniowego wprowadzema tych wykła -
460, główną przyczyną tego zmniejszenia by- dów. 
ł@ nieporozumienie~ jakie wynikło w skutek Do godz. 3 i pół w noey sprawa termi­
Jtieświadomości czy słuchacze po ukończeniu nu wprowadzenia do szkoły handlowej ięzyka 
pierwszego semestru li0zą się za słuchaczów · polskiego jako wykładowego, ze względu na 
drugiego ezy też muszą się ponownie na podzielone zdania, nie została zadecydowana 
kursy zapisywać. i w końcu przewodniczący zawiesił posiedze'l" 

Następnie poddano pod aklamacyę wnio- nie odkładając takowe do d. 30 b. m .. 
sek wprowadzenia jęz.v ka polskie~o jako wy- Gl. 
kładowego na kursy wieczorne, wniosek ten 
~ednogłośnie został przyjęty. 

Następnie również jednogłośnie zaakeep­
U>wano wprowadzenie języka polskiego jako 
wykładowego do 4·ro klasowej szkoły han­
dlowej, egzystującej przy Stowarzyszeniu. Z 
kolei p:r.zystąpiono do debatów co do określe­
nia terminu wprowadzenia języka polskiego 
do wykładów. W tern miejscu zapanował 
aa sah zamęt nie do opisania~ gdy chęć przy­
jęeia udziału w debatach objawili nieczłonko­
wie stowarzys~enia, którzy się znaleźli na . 
salL Początkowo prezydyum nie chciało do­
puścić do obrad osób obcych, lecz ;1,niewolo­
,ne poniekąd słusznem w obecnych ezasuch 
żądaniem dzielnych działaczów .społecznych- 1 

Ostatnie wieści. 

Z Moskwy donoszą do „Rusi", iż w tam· 
tejszyrn batalionie rezeiiwowym sap<i'.rów i 
puiku piechoty troiąko·siergiejewskizn wy­
buchły zaburzenia. Zołnierze post.a wili sze­
reg żądań. Koszar strzegą dragoni i kozacy 
z kartaczownicą. Na. mityngach było wielu 
żołnierzy, którzy bratali się z ludem. 
Koszary artyler,yjskie otoczone są woj­
skiem. 

... 

:.oł?ó;lt\ tdza. kąj~an gwrzła, harf.Y:;struny.­
,~itoje :wal\ s:trasz,nycit{ onilpmiły ·guszę; :_ 
Rzesz głodnych widma, skatowanych 

[truny, 
Kraty wi~zienne i m~cze.ństw katusze .. 

I w n~JC r we dnieJ -na jawie i we 
[śnie~ 

Wszędzie broczące bratnich piersi rany, 
I wszę-Ozie tłumy, sterane boleśnie, 
I krwią1u,d.ową obryzgane ściany ... 

Milczały struny, b~ w tem piekle kaźni 
Wydobyć tonu nie mogły, nie śmiały, 
Bo orgje przeszły ;krwawość wyobraźni; 
Bo życiem władły krzywd .i mordów 
· (szały. 

Milczały struny, ho ech podeptanlem 
I ust niemocą cmentarz czcić musiały, 
Bo serće łkało st-ękiem i szlochaniem. 
Bo życiem władły krzywd i mordów-

[szały ... 

Dziś, choć krwią broczą kolczaste 
[obroże, 

Choć gwóźdź katowski. szarpie ludu 
[ciało, _._ 

Nowe już w dali plomienieją zorze 
Mfotów, oskardów, bohaterów chwałą. 

Dziś, choć okowy nie, rozbite jeszcze, __.:..,. 
Rdza się juil topi od piorunów tchnienia, 
I w nic si~ kruszą skorpionowe 

[kleszcze 
I pierś się hymnem wstrząsa wyzwo­

[lenia. 

1 nowy Jakiś płynie ton. zwyoięzk! 
Po. oezyszczonyeh z rdzy letargu 

[struna~h, 

Po nad stuletnie ulatuje klęski, 
Czerwieni, skrzy się i migoce w lu­

[ nach. 

) ł od dostawcy, znającego się na prawie: „ręka u nas panuje dotąd dziki pogląd, jakoby 3 
: rękę myJa, świnia-świni nie zje". trzymanie pod kluczem człówieka, ·aż „zdech· l „Naczalstwo" więzienne z kucharzem na nie albo się przyzµa", to. znaczy: weżmie 

O.ZIE.· SIĘC'. DNI ~i. A PA łAKU. t czele posunęł. o liberalizm swój i rewolucyjne jakąś zbrodnię „dobrowolnie" na. siebie, ~.-:­ii usposobienie nawe~ tak daleko, źe dbając o stanowi~o najlepszy sposób zadośćuczynienia 
I zdrowie więźniów, czasem woli im weale por- wymogom sprawiedliw(lści, o tern niech 

(garść ·uwag i .sposfr~eż.eń). i cyjnego mięsa nie dać, aniżeli dać im .twar- świadczy fakt,następujący: · 
I de, albo cuchnące. · Na Pawiaku siedzi w chwili obecnej ja-

-XX- l Pozatem nie daje się o naczelniku i po- kieś indywiduum, zaaresztowane w dniu 12 
(D l · ) ! mocnikach dużo więcej powiedzieć Czerwea 1901 roku. · 

. . . a szy ciąg · . . . . I Są to przeważnie głowy ministeryalne: Przez 4 i pół lat nie był ani razu prze-
Dz1ęk1 ei.ągłeJ?u obco~an:u ~ w1.ęźmam1 I gdy ich o co poprosić, przyrJ.ekną stanow~. sJuchiwany, śledztwo ani ·nawet rozpoczęte. 

i yrzestęp~ann "poht~cz_nymit '~ 1 ęzien~1 p.rzęd~ 1 czo i. nie ~p~łnią stanowc~o,-słowem kan- I słusznie: o nic nie jest posądzóny, żadna 
n~ei „Pa ~ia~a . na?1 ah pewne} godndŚCI l_~dz- I dydam na mm1st.rów do Petersburga. zbrodnia na nim nie ciąży. Cała jego wlana 
kteJ, wy~oy~1 się mektórych cec.h urz~dmczo- . Obok nieciekawej galerji t,pów biufo~ na t~m polega, ze niema pasportu, nie wie 
bar:t>a.rzy!1s~1ch, .woę;óle zost~lI po.melrąd u- kl:-atów, poznałem bardzo interesujące typy gdzie i przez kogo rodzony i jak. się nazywa. 
św1adomie0:1 socJ~lme, . tak 4e. metylko . o i jednostki „kryminalistów." Nie jest to w porządku, ale niewidzę jeszcze 
swycb . zw1~rzcbmkach I systenue rz~dzema Pewnego dnia przyprowadzono do kan- powodu trzymać zato człowieka pięć lat za 
w:Y:raźaJ_ą s~ę z ca~ą. .bezwzględno~c~ą, mą- , ce1aryi w mojej lobec.ności pacholę wiejskie kratą.t · 
gaJą.c 1m az po „dzie~·1ąte pok~l ... en~e , lecz lat około 20 stu liczyć mog&ce. ·Odwiedziłem nieboraka w jego celi. 
~awet POf!lału z~cr.ynaJą obchodzlC się z "po- Obraz skromnośei i niewinnośQL Zacho-. Przyjął mnie z cierpką satyrą na ustach: 
htyczn~~11 '.'" c~łkiem P~ 1 ludzku„. Jak pra- dziłem w głowę, za eo też go aresztowali1 1 „Cz~góż oni chcą od~mn~e . teraz?, Pi~ć . lat 
gnę zdrowl~ „ 1. rewo~ucyJ. . j Przypatruję się więc ofierze baezniej i konstan- ł tu siedzę, nabyłem w1~c JUZ prawa „w1ęzien-

. Oczyw1scie dzielna ag1.~a?~,ra ~połeczno- tuj~ fakt, że mój zbrodniarz. jest eałkiem I nego poddaństwa". Jes~m. z zawodu - po­
pohtyczna śród tych yrzędnrn:ow me zdołała I pozbawiony prawej ręki. Czyżby w państwie { byto'!iec Pawiaka, a wiern~ po~dany Eksce­
Jeszcze wywrzeć na mch tak Dgromnego wpły-1 rosyjskiem i to b:vło przestępstwem kry mi- lenc. y1 "Tiurma GosudarstwiennaJa". 
wu~ by skłonić ich do bardzie.j sumiennej i na!nem?I a; Szvderstwo owe przyjąłem, i tu na tem 
uezc~wej gospodar~i fundusz~mi, przeznac~o-1 Okazało się następn .. ie, .ze oskarżony je.st miejscu"' rzucam je, niby ~ańbiącą. ręk~wic·ę.·, 
n;vm1 na utrzymanie wszystkic.h wogóle więź- 0 zamiar zgwałcenia dziesięcioletniej dzie- w twarz n~s~emu rządo~I, który gwałci_ naJ­
mów. . wuszki wiejskiej. Pytam: gdzież są poszlaki, elementarniejsze prawa i zasady s.praw~ed~1-

. Zas~dy i poglądy-s.woją szosą, a eko- j dowody, ś_wiadkowie? Odpowiedź: „ wszystk!e- ~ośc1 na każdym kroku, zatruwaJ_ąc . zycie„ 
nomJa .kieszonkowa-swoJą slłiosą. 1 go tego niema, ale będzre on tu póty sie- mszeząc byt całyn.:1 narodom, pchaJ.ąc J? . d~ 

Ba! w teraźniejszych czasach, gdy wszy- i dział, aż sam się przyzna, a wtedy świad„ krwawej rewolucy1, gdyż wszelka crnrpllwośc 
stko droze,je, gdy często-gęsto wypada spu- I ko~je i dowody będą zbyteczne.... już wyczerpanal 
śeić rubla na jakiś „cel'', na „listę~.-człek 1 „U nas tak-zawsze".„. Henryk Fraenkel. 
jest zmuszony przyjąć nieraz stęchłą kaszę ' Że w sferach sądowo-administracyjnych · (D. c. n.) 
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_ WYs:oko na niebie promieniało słm1cet , Niecha] ci, którzy ziemi kocha~ nie u-
. a góry r9zp~lone sło11cem oddechy posyłały k.u · mieją, Ziyją kłamstwem._ ·Ja . poznałe171 ~raw.dę. 

niebu i n1~ko. uderzały fale o kamienie, pędził I ich wołaniom już me wierzę. Ziemia Jest 

P i e ś ń o S o k o I e. Potok pa -spotkanie morza. twórczą i ziemią ja żyję. 
· ·1 I · ł s1·ę w kłebek na kamieniu pvs·T. :· ~Fa~y pokryty białą pian~, si wy i s1 ny, zwrną - „ J 

0 

przerz~nał 1 padał do morza wyjąc złowrogo niąc się sobą. 
'-'?- >; Nagle do tej rozpadliny gdzie leżał wąż Morze połyskiwało, całe . w promi~niach 

Q~~omne morze. wzdychaJ·ące leniwie u spadł z p.ieba sokół z rozbitą piersią, okrwawio· światła, i fale groźnie tlukły się 0 brzegi. ·· - · - W ich lwim ryku ;;;:rzmiała pieśń o brzegu, w dali jest zupełnie nieruchome, śpi nemi piórami. 
objęte błękitnem światłem księżyca. Miękkie i Z 4rwanym krzykiem upadł na ziemi~ i ?ił dumnym ptaku, a skały ddały od fal uderzeil. 
srebrzyste zlało się tam w dali z szafirowem się piersią. o twarde głosy w bezsilnym gn1ew1e. i drżało niebo od grożnej pieśni. 
niebem południa i śpi martwo, odbilając w so· ! - Wąż przestraszył się, odpełzł w stronę, Śpiewamy pieśń sławy na cześć sza1eń-
bie przezroczystą tkań po~zarp!łnych obłoczków 

1

! ale wkrótce zrozumiał, że ptak: przeżyje zale- stwa walecznych! 
nieruchomych i nie przy~fywających sobą zło- dwie kilka minut, dopełzł bliżej do zamordowa- Szale11stwo walecznych - oto mądrość 
tych gwiazd. Zdaje się, ze niebo coraz niżej . nego ptaka i zasyczał, patrząc wprost w oczy: 1 żyda! O śmiały Sokole! W walce z wrogami 
pochyla ~ię nad morzem jakby chcia!o usłyszeć I - A co, umierasz? f polała się krew . twoja·· Ale przyjdzie czas -
i zrozumieć to, o czem szepczą rnepowstrzy- '. - Tak, un1ieram - odpowiedział sokół i gdy krople tw9jej krwi '4orącej, jak iskry roz-
mane fale senne, wypełzające na brzegi. . J westchnął głęboko .. Ale pi~knie żyłem! Pozna· świecą w n1n•kach życia i wiele serc odważ. 

Góry, porosłe drzewami o pniach powygi- Iem szczęście!.. I ·mężnie walczyłem! Widzia~em nych rozpalą szalonem pragniemem swobody i 
n.anych potwornie, w.znio~ły swoje wierzchołki niebo. Ty nigdy nie zobaczysz meba tak z światłal 
wysoko nad niemi w błękitną pustynię i ich blizkal. Ech ty nędzarzu. - - „Ty umierałeś" „. Ale w pieśni śmia~ 
surowe i 0sJre kontury zaokrągliły się i złago„ __:.... E, 'Ćo tam .-niebo?-pusta przestrzeń. łych i silnych duchem, będziesz zawsze żywym 
dniały; otulone ciepłą łagodną mgłą. południo- Nie· miałbym po ciem pełzać? - mnie przykładem, dumnem wezwaniem do swobody 
wej nocy. tu doskonale, ciepło i wih:otnie! i światła! 

Góry są poważnie zadumane. Od. nich - Tak, odpowiedział wąż swobodnemu - „Pieśrl. sławy śpiewamy na cześć sza-
na pyszne zielone grzbiety fal padają· czarne ptakowi i śmiał się w duszy z jego bredni. leństwa walee.znycht" Płynie śpiew fal ude· 
cienie, otaczają je~ jakby chciały powstrzymać, I - I tak pomyślał: lataj, czy pełzaj; ko· rzających o piasczyste brzegi, i Ja milczę i, 
unieruchomić i zagłuszyć nieustający plusk wody i niec wiadomy: wszyscy pójdą do ziemi. wszyscy patrzę w dal na morze. - Na morzu coraz 
i westchnienia piany i wszystkie dźwięki naru· i w proch s~ę obrócą. więcej srebrzystych plam od promieni księżyca .. 
szające tajernniczą ciszę rozlaną dokoła razem I _ Ale sokół śmiały nagle wstrząsnął się, vV kodciłku powoli zagotowuje się woda. --.~ 
z błękitno-srebrzystem światłem księżyoa, który powstał nieco i powiódł oczami po rozpadlinie. Jedna z fal, rozigrana, wpełza na brzeg 
się jeszcze skrywa za wierzchołkiem gór. _ Po szarych kamieniach płynęła woda szumiąc wyzywająco, i pełznie aż do głowy 

-A-ala-ach-a-akbarl wzdycha cicho I i duszno było w rozpadlinie i czuć było zgni· Ragima. · 
Nadyr-Ragim-Ogły, stary krymski czaban l liznę. - Dokąd idziesz? Idź precz! machnąw-
wysoki, siwy, c-hudy. spalony słońcem południa i 

1 

- ~ sokół zbi!3rając wszystkie siły wykrzy- szy ręką mówi Ragim, i fala pokornie odpływa 
u 1ądry starzec. _ knął z bdlem i tęsknotą,: znowu do morza. 

Leżę z nim na piasku przy wielkim ka- - O gdyby choć raz jeszcze wzlecieć do Mnie wcale nie rozśmiesza żart Ragima, 
rnienno, oderwanym od rodzonej góry, porosłym I nieba! który udochawia fale. - Wszystko dokoła pa--
mchem i okrytym cieniem, przy kamieniu I Wroga me~o przydsnąłbym, i do zninio- trzy na nas dziwnie __,.. żywo - miękko i b -
smutnym chmumy,m, . nych. piersi, aż zachłysnął by się krwią moją! r godnie. Morze tak spokojne, pewne, i czuje 

;Na bok obrocony do morza fale narzuciły O szcz~ści~ rpz~ą~zy walki! i się w je;::o świeżym oddechu posyłanego górom 
. (n:usili) ~ _wodny~h p~r.°stów i obwie~zonr nie· l. A w<\~· pomyślał być może i prawdę -je· t jeszcze nie ostygłym z dziennego upału, wiele 

m1 ~amien, . ~daJ? ~1ę bY_ć _Przywiązany do J śli on tak WZ+dlcA1:t,,.że u ciebie chwilkę prze· • ukrytej mocy i umiarkowaj siły. 
w~sk1ego ~a~rna ziemi oddz.1elaJ((Ce~o. mor~e od . żyć jest tak<\, _rozkoszą! ! Ciemno szafirowe niebo zasiane złoterni 
gor. Pł~m1~n nasz~go ogn!s~a oświetla J~ ~d 1 \tdęc poradził swobodnemu ptakowi: f gwiazdami ma w sobie jakiś dziwnie uroczysty 
strony gor ł od dr~ająceg? s~iatła p~ k~m1emu - Chcesz jeszcze polatać, wi<;,c dowlecz I spokój, czarujący duszę i mąci umysł słodkim 
pooranym bruzdam~ pełzaJ~ .·01em'Jjle c1eme. . si~ na brzeg rozpadliny i rzuć si~ w dół. I octekiwaniem jakiegoś cudu. 

. - ~y .z R~g1m got~Jemy. ~pę z.e z~o~10- Może ciebie. skrzydła twoje wzniosą i po- t - Wszystko drzemie dokoła, ale drzemie 
neJ ryby i J~te~mr w .tY:~ nastroju .. kiedy żyjesz jeszcze chwilkę w sw9im źywiole. I czujnie, i zdaje się że przyjdzie chwila kiedy 
;v~zystko zdaje ~H~ być ~Jdz1adlow:em, _oduc~o- Sokół drgnął i duamie krzyknąwszy, szedł l nagle wszystko się zbudzi i rozpłynie się w 
w10nem, pozwaJa3ącem Slę przen1knąc, pojąć, i1a brzeg skały, czepiając się pazurami śliskit:h f przestrzeni przecudna ·harmonia nie opisanie 
kiedy w._s,ercu ta~ ezysto, lekko i niema innych kamieni. ł słodkich dzwięków. Dzwięki te opowiedzą o 
pragnień próyz-myśle~. . . . , . · ~ - Poszedł, rpzprostował skrzydła, west- i tajemnicy światówt wyjaśnią naszemu rozumowi, 

1:-- m9rze przr1111~a się do ~rzegow i fale chnął pełną piersią, błysnął oczami i upadł w dół. I a potem gdy pogaszą, ten widziadłowy płomyk, 
s~emrzą ~?}t .łagodni':~ J.akby prosiły o poz~ole· I sam jak kamie11, ślizgając się po ska- ł i wezmą, wszystkie dusze i uniosą w ciemno 
me podeJSC 1 pogr~~ sł~(;l!łZY naszem ogmsku. łach padał szybko, łami<tO skrzydła, tracąc . szafirową otchłań, gdzie na ich spotkanie dtź'ł· 

~~EW. w'irsfJ~!.~~~n~t~·~!kł~. f ;~~t: 1· pió~~·Fa1a yo toku_ ponyaia .pt~ka. obmyia krew t ~f cy g:~J::!;';n~:dzwięczą dziwną muzyką tajern-
faI śniielsza, pó~pręł~ła bliżej do nas. z p1or, owmęła pianą 1 pop.10sła do morza.. l ~ 

~ Raghr. leży pietąJarrii na piasku, głowę j A fale morza ze smutnym jękiem tłukły ~~ 
ma zwró,con:ąrao ~o\ź~ i oparłsię na łokci,acft,, się 0 kamięi1.~. 
~ławę podpą.tł na· d~:Ili i pąttzy ..• Z(lduµia~y w I trup ptaka zniknął w przestrzeniach morza„. P;1i106n1 

w· alf\7~flVGh o uml,no6c'. zamgloną dal. WJę,ftfa ba~a111a <.zapka'. spełzła lJO llL'łlJJ 11 łftJłf1 O 
na tył głowy i na jego wysoki·e pol\ryte. zmąi:· 1 IL 
szczkaml czoło wi~je cti~9de.?1 <!'Jfł mdrza. · W a.ż, leżąc w rozpadlinie, długo myślał 0 ()\. Weinberg' tł. z ros. „]'{owosU" ~ 206 z r. 1905.) 

·. -- Lety i filozofuje, ńie .• trpszcząc: się o śmierci ptaka i jego t~skności do nieba. 
t0, czy go słuchani, jalfWy ro.*mawiąt,z morzem. I oto wzniósł oczy w tą daJ, która wiecz· 

- Człówiel\ . wi.er.ny . Bo~u id'.źie do Raju. nie pieści oczy marz~niem o szczęściu. j 
A ten który nie ś~uży ilni: _Bo~q ą~i frorokq~i? . Al.e co on widział ten umarły sokół, w 

1 Moźe on jest t4 pianą? Albo te sreł>f~yste pfa- teJ pustyni ·bezdennej i bezkreśnejT-Dlaczego ·1 
my ne wódzie,. mpże to też dn .•. kfo. ·wie? . ,· tacy jak on, umai:li, mącą spokój swej dusz,y ! 

· Ciemnę: ppti~~ne m'gr~e· błyszc.zy' niiejsc~unf pra~nieniem wzlatxwania do nie.ba. Co tam tak J 
pojawiają.si~ male~·śn:i~gf .lfsi~ży~,o~ego świ(ltł~. pięknegq w~dz~s I ja przecież mógłbym pozna.ć 
Księżyc wypływa z z,a' ~ośµi~ty~1\ wierzchołk6~ tę rozkosz, gdyóym tak wzniósł się na chwilkę. I 
gór i zam')rślony rozlewa §·wta,tło . na rp.or~e·, Powiedział i wypełnił. Zwinął si~ w I 

. ~~.~~ ~zZ~~ń~c~r~~o k_;gf :rns~:;~:;~'. oświetla 
1
. ~~~fy:n:f o!i~ł~~~~- w powietrzu i wąską wstę~ą 

1 
- Ragciul ópówi~dz bajkę,, proszę .starca. - (!rodzony do pełzania - latać nie I 

Sl
."' ku-,--1nl?nI1.oe· .~or - ·py~3;: Ra&iffi nie odwra:c~jąc.1· ip~że! .Zcrp~µmiał o .• tern i upadł na kamien.ie, 

.,.. . .. . .. . . r.fo nie zabfl si~ więc się roześniiał.. .· 
- A tak? Lubię ba~qzo twoj~ bajki. j .. , . - A wiem teraz w czem jest rozltosz ! 
- Opowiedziałem jut tobi·e· wszystkie... wzlotów do nieba. 11a - w upadku!... Smie· 1 

Więcej nie WieQJ. · sz-qe p~aki! Nie z!1aj<l ~iemi i. tę~k~ią na niej J 
Chce abym go prosit dą~ą wyso~o do meba ·1 szukają zyc1a w upal· 1 Więę proszę; · · neJ pustyni. A tam .. tylko pustka. · f 
- Cll.ces:z fo opowiem tobie· pieśń, igadza Tam dużo ~~iaHą~ ale niema żywności i · 

się Regim. niem,a oparcia dfa zyjąeego. ciała I po co ta 
Chcę słyszeć starą ;pieśń i ~a.gim t~sknym · duma? Po co. wy,rzuty?·, Dla tego. chyba aby 

ięcitatiwem, starając stę zachownc właściwą me· iasłonić . tern·· szale~~t"'7-o swoich pragnień i 
lodję pieśni,. Z(.l~~ yi1a óppwiadanie. sU:ryć swoją .fiiezdolńo~.ę do pracy źycia? S.mie­

sine ptaki!.. Ale teraz Jbż swe mi słowami wię- ~ 
. ,. , ,, , .· ·.. ., ~ •. v•, ·'II. ..•• . cej mnie nie · oktamią, . Sam wsz~stko pozna· l 

W)'.'śokó z' ~ó1ry $p~ł~ł wą~, poł~żył:~i~ w.,. łe.~r I ja,w~d~~ałem.ni~bo. ')'Ją~ywałero ku I 
wHgotneJ. skaineJ szczelm1e, zwmą,ł s1"ę ·w kłę~ · n1enJ.U zmietzytern poznałem upade'k i nie zabi .• 
bek i patrzał na morze. łem się i dlate~o teraz jestem pewniejszy siebie. f 

Szczęk żelar,twa~ Źgrzyt nienawistny, 
Towarzyszące cierpieniu, 

Doss~r... Niech owe dźwięki przekl~te 
Ucichną w wiecznem miiernniu,. 

Myśmy wam młodość, zdrowie i 
Jak niewolnicy składali. 

Dzisiaj pękły okowy niewoli, 
Myśmy do walki powstali. 

życie, 

Silni łącznością; zrzucim kajdany, 
Precz z lochów wilgotnych więzieni 

Wyjdziem na wolność, do ~ł1 fra wzleeim 
··· Potężni - niezwy c1ężer!, . 

Wszystkim krwiożercom, tyr~nom ludu, 
Katom nieczułym, zaciętym, 

Pluniem w twarze hymnem swobody 
Groźnym wiecznym i świętym, 

Wspaniałym hymnem braci poległych, 
. Bojową pieśnią ludzkości 

„Największem szczęściem, najwi~kszą sławą 
Zginąć za prawa wolności!" 

Bohdan C$erny. 
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Teatr„ APOLLO" 
między innemi występy: młodych akrobatów The 
3 Longfiield,. zna~ego klow~a Babusz~!ó1~~i?ao z~, swemi psami; MJS.łJ .. Laperłe amerykąi)s~ię' su~ 
bretki; Tbereae an4lz; ry sensaqjne· damskie 
akrobatki; Nelson I~ t czyli „Dyabelski po:­
kój" z udziałem pr.ii~~~-· ;~~~ny Erwira V~:\~~tj: 
ni, z .teatru „La Sica1a" .. ~·· Nt~~:Yolanie; M-11~~·~: 
vere międzynarodowej suhret~j i gwizdaczki; 

AREL i· FLORA, amerykański exentryczny a~ 
_· ;:tr~an~f ~\~i!l~lj_ny; ~a.,~!lrf~ .. · .~~«:Qj~~ąrodo~ę'l 
· -i.~1~er;k1;:; ._ ~ofh1• fó.11s~1e1~~.:,~d;d:ęsh~J: ·~~rystk1 .- Jf 
la Ludwikowski ·Nowość!. sprzedawca gazet. .~Jj Dsrekcya V. KRONEN. 

Dziś i codziennie 
l<ołosalny interesujący program, 

·· ·· · ·. W ·soliótę} _Nfod:zi~lę o ·gocłzinie 3 ~ !~;1 
·· pą_\ P_-?~~~~il1"; w1,9'ttt .. ··eą1,~_:'ł:arfl1' .Pt~edsta~1en ~'_.:r.· 

„ · Wie~c~orem.9. r>l ~Il;. ł1·-· l pół. Wielkie u .~~~ 
czysj,e p.r1ed~ątawl~niQ,.bhla;2. n~, .Jnł ·";·.J "" . j 

mieśc~at~fej~~;~~zyt PF~b:;kę ~;::;:ite~~~H~ti:rl;t~. Ze~d;ó~~~h. ..• il ·nr I · 1 ~ILBER~TROł 
Zaangażowawszy zdolne i doświadczone stecya):'Re siły praeownicze zą~t., ,.~n~ .i posiadając . I f powrócił. 2547-:-,~~, 

_stale obfity ~kład, je~t~śmy w. możn~ści za':sze '~~ić artykuły .najnowsze J }~1_ajle~sze od najtań- J 
szych do naJkosztowme3szych i zadosćuczymć wsze~lf.1m w~mag.Cl.mom Sz. KbJe.nłow. Ze względu że ł. Cegielniana .Ni 2!1. 
nasze przedsiębiorstwo prowadzone będzie . na więlts·zą S1kalę, jesteśmy przekoa.ani, ż·e · z'YaJ\~~Yll1r , ·~x: 
wszelką konkurencyę Polecając się względom Sz, Klijenteli, pozwalamy sob.ie ~wró_cić riwa~~: ze ' (_, •-----------111111111 
przy fabryce naszej posiadamy warsztat reperacyjny i przyj muje_my re perę.eye ·przedmiotów naszej 1 . . ,( 
branży, wykońrzaJąC takowe dokładnie i punktualnie. -··.·_.·,:... . . z _poważanieOl.· .. · .·· ·-.···:; ... ·._····: .·.I'_-.·.· ·.-.. _--.. ·D·.··.·_._.-.~. n .. abyc·i.·a. .. _we ws. zy·s-·t· .. ·k. i?h ... k·. ·_-s·· •. ·_i_~_.·.·.·.:_~.•.·_·_:_·-~.---.· 2544-2-1 E. NEQlrfANN 1 S-ka Łódźł Andrzeja Ji·· 2:0~ :t garmach. Topas BernsteJnou;eJJ:~ 

'c'"'"· · • J >Z cichych dramatów~· 

UUIB A. KANTOR 
Magazyn wyrobdt br . _ , tłotfC1f ł śtBbfl 

Pioti::kowska ~i (dom WMma LafidatiJ. 
PO l EC A Bliutorn poważną: kolczyki, brasze, egrety, kolje, perły i pierścionki ·wytworna najwyhnj wartuici. 
Bizuteryę złotą z kamieniami i bez kamieni: 
bransolety pancerowe i inne ła{rcuszkowe, brośz­
ki z brylantami i kolorowemi kamieniami, pierś­
cionki od 6 rb., łańcuchy długie do zegarków 

wachlarzy, łańcuchy męzkie do zegarków, bre• 
loki, spinki do gorsu i mankietów. 

Obrączki ślubne od 8 rubli. 
Papierośnice i zapalnic:tki :dote, bogato dekorowane kamie­
niami, papierośnice srebrne z kamieniami emaliowane i gład­
kie, papierośnice czarne stalowe, z k~mieniami zapalniczki, 

pudełka do papierosów na stół. 

ZEGARKI damskie i mizkie, ozdobne i gład­
kie, tylko wysokiej pre~yzyi, zegarki biu+­

kowe małe. 

SREBRO: Pu~J:!11ry, dzbany dą wina, zup, karafki do 
wina i likieru, serwisy do likieru, kubki, iar~~~iery, ko­
s:zyld, etaiery, kandelabry, lichtarze, ecrłtuary, serwisy 

do herbaty i kawy. 

Srebro stołowe. 
lajwiQkazy wybór, najpi1kniejsza mod.eł&, realne afłły. 

' : akł'ld~chj~~i 1i~,~sze~ 
~ t;u11:1, . ·!•r~ł·iwa, 
: Pi otrko·wska 48~ Bi~·~a~'k.ll :· ,;~ 

Do sprzedania tAnio urządtenif' 
kompletne sypialni, dobrze· Q4 

t:~s:m.an.e, z fabryki Wutkieg~: 
Wiadomość: ulica Piotrkows~a. 
M 130 m. 7. 2550~3'4\ 

t{L: 

i· fę ·. . ~ . i. IK __ .·,_~_, _u .. pi~ uiyw:ani\. ot.omanę. w d.o·h···:_ ..... ·_,·:.·.,-_· •.. · J „ :· rym stanie. Oterty sub. „ OtQ:·: 
~ mana", przyjmuje admin. „Gońd~ · 1 IJódzkielilo•.. 2602-12-11 

p. 

CY K GigettoJr t:oni TRUZZI.~ 
przy rogu ulic Zawadzki~j i Pańskiej .. 
DZIŚ,· dnia 17-yo Grudnia 1905 roku: 

Wina jatiłkoWe f !:;~!!~~~z~~:y~~;17~~i · .. . . . . . , , ł unesz~. 16. Tamże oddaje si~ i 

DWA_ ŚWIĄTECZNE PR~EDSTA WIENIA, 
dzienne przedstawienie o godz. 3 popoł,, a wieczorowe o godz. 8 i pół. 
Każde przedstawienie składać się będ~ie ~, 8 częs_ci .z nowy~ programem. 

Dzienne przedstawienie specyalme· dlB: dz1ec1 z udziałem wszyst· 
kich klownów, artystek i artystów. 

\Nieczorem ·WIELKIE PRZEDSTAWIENIE w 3 czfi,_~ciaal\, )4 nqmerach. 
Udział wszystkich nowo-zaangażowanych artystów i „Sr.łyatelt ,cyrku. 

N a zakończenie przedstawienia daną będzie Wielka Wystawna 
Pantomina. 

I 
'J. 

zaopatrzył swój 

Magazyn u hi or ów mgzkich 
ulica Średnia N9 12, 

z fabryk krajowych i zagranicznych. 

pas~eryz• __ wane_, a , -w1~~ ~t .· umeblow~~J. . osobie tpteHgł , 
zdrowe, butelka 40 kop,.. do .:t· !ll.O;;"" 6:0 
1 rnb. i~leła święta' · 

F. ENDER, 
Piotrkowska. 103. 

254&-6 2 

łskuas, p • .ld111k1t1 Przys. 
Cegielniana 7. Sprawy sądowe. 
Porady inra'\fne. Redakcya kon­
tfaktpw, wsteł~ch a~tów praw­
nych, ~ł'Mb i }foda-ń do wszel-
kich władz. 244-0- 0-0 

• • 
Udzielam lekcyi zbiorowych (po 3 · 

lub 4 osoby w jednej grupie), 
przedmiotów o~ólnych (specyalnie 
matematyki i fizyki), Konstanty:.­
nowska 11, J. Ab. 2471- 12-6 

Student ~arszawskiej p,()l;~t-·t'lchniki, · 
doświ~dczony k?r~petj~or, po­

. szukuje 'lekcyit MUematyka, pol­
ski, 1osyjski. Wschodnia;H m. 7. 

2541-12-8 
u nr • 

Z powo_du. nagłego wyjażdu sprz~~ 
. dam 1 mrn no~y fortepian fabrx,~ 

ki Sf1htoder<t. Qbejrzeć można: ut 
Konstantynowska Mi 11, w rnies~ 
kaniu dentysty. 2537-8-<3 

Zagin~ął. paszport,_. w;i .• t1łii1fl_ a_. Jmłi!L 
Franciszka L ~, _z ~~1tl] _ Głu':­

chów, powiatu §kietnie~l'tkiegó;, 
gub. warszawej{foj. 25ó3L-8„l -
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KomUkołWiek zakł ż,c .na tr;wałych kaloszach 
. ten niech kupuje, tylko powszechnie~nane 

· Petersburskie gumowe kalQ~ze. 
. z tr6jkątpym znakłem,,;~a,~·p'bd~szwach, ... · . . · 

które można nabywać po cenach nizkich 
W ST.-~ETERSBUHSKIM MAGAZYNIĘ 
1106.1.--0-4 MECHANICZNEGO OBUWIA 

. , · Piotrkowska ~ 53. 

TYLKO 
z trójkątnym 

znakiem 
na \)OdC8Z\'\'aCh :-ą znane 

ze swej dobroci i wytrwa­
łości prawdziwe 

Kalosze Petersburskie. 

Herz·en herg I Rap pe port, 
15 PlOTRKOWSKA 15. 

WIEL~A 

yp,rze,dai ·G iazdko a 
już sidą .roz~oczęła. --- Oprę~~ ·wielkiej iló'ści towarów odleżałych i resztek,. które 
-sprze aJe się po cenach niehgwale ni:ddclz, 

w skutek opóźnionego sezonu. 
Poleca się i imrn materyały , · · 

/ . . z bardzo znacznem zniżeniem ceny.· 
. °!!P!MZa · się. Szan. Publiczność o korzystanie z okazyi nabycia tanio nej• 

'.' "10dn1e1szych towar(aw. · . . . · ·. 

: „ . J t . . . J ; 

Najpraktyczniejsze Podarki na Gwiazdkę 
1 Towarz~stWo AKc~jne Warsza;;ti;I fa~11JKi D~waMw 

~fiotrkow~lka ~ 44. ~ ŁÓDŻ 

Dywany od Rb "2.75 ~ 
Chodniki od 30 kop„ za arszyn 
Portjery welnia.ne od rb 7 za parę 
firanki od rb. 4 za parę 
Serwet,. pluszowe ocl rb, 11.50 
Pokrycia na meble Velonr, Antique, Raye Rb. 2:50 

za arszyn, jak również Plusze, lf apy 
na łóżka Story i t. ,d~ 

Ceny ściśle 

fabryczne. 
Gwaraneya. za 
dobroć towarófl. 

~ 309. 

Nadzwyczaj ważnem 
J)~ jest wiedzieć, 7.e 
~ · ~ nowo wynalezioae 
~ mydło „Flora" 
9 jejt jc:dynym środ­

kiem <l<J osiągnię­
cia piękności i ;:.e 

I dywając takowe-
MYDtO, FLORA• użyvrnnie kremu d•J 

twarzy staje się zu-
pełnie zbytecznem. Kto uźyje my­
dla „Flora" 2~3 razyi przekorn . .się 
o cudownych własnościach te;.:;01L 
Piegi, pryszcze. li\11.aje i t. p. zu­
pełnie znikają Cena kawałka 75 k. 

Prawdziwe tylko z firmą: 
D. Hartman, Wedan ł, Naglar­
gasse 19; i powyższym rysunkie:.n 
na kaidvtn kawałku. Główny skL:di: 
Zyg· .. MAMLOK Warszawa, 

Granc:ma 15. Telefon Ne 4093. 
Du n;;,bycia we vY•zystkich skła­

dach aptecznych i aptekach. 
1872--50 13 -""""""""""""' „ ................... """"""........,..,,,,..,_ ___ _ 

l,HA O J ' 
Hproszek suchy. bez;,vom1y do . 
froterowania podług ł Hnołeum 

Zalety „ Hamonji": 
1) Oszczędność vr uiyr:iu. 
2) Zaoszczędza znacznie pracę. 
8) Nieszkodliwy w użyciu. 
P :óby i sposób u;~ycia rozdaj 

się bezpłatnie. 
Dostać można we wszystkich'. 

składach aptecznych. 2467- 10-
SKŁAD GŁÓWNY 

w składzie apt€czny 
A. ROZENBLATA 

IELONA N2 3. TELEFONU N! 558. · 
Tamże nadszed1 św i:;~y transport 

TRANU S7 wedzkiago. · •. 
i 

ł Piotrko·wska J\iQ 27. - ~· 
· ; Wyprzedaż µr1 cenach fabrycznych. 
: NAJWSPANIALSZY PODAREK GWIAZDKOWY łt 

Wyprzedaje po cenach 
niebywale nizkich: złote i 
srebrne zegarki męzkie i 
damskie, pierśo•o;iid 7. brr­
lalltami i bez hryl:rnt6w, o­
br~czki ślubne, biżutrryę 
wszelaką., naszyjniki, łd­
cuszki, dewizki zbte i pG­
zła{'ane, jako też wijrozma­
itsze. przedmioty ze złota 
i srebra. 

! Bardzo odpowiednia NA PODARKU 
·::-1 

1

! Stalowe .i srebrne zeg .. a.rki 
w ogromnym wyborze! = 

Józef Landau, Jubiler, 
Piotrkowska N2 27. 

KSIĘGARMIA i SKŁAD NUT 
L. FISZERA 

PIOTRKOWSKA Nli1 48. 
na nadchodzącą Gwiazdkę poleca 
w wielkim wyborze nowości z 
działu beletrystyki, powieści, ro-
111 anse, poezye, k~iązki obrazkowe

1 

I książki do nabożeństwa, oraz dzie­
. ła ze wszystkich gałęzi nauki i 
( wiedzy, · 2519-3-1 
1 Wielki wybór nut i obrazów. 

I w Ra~:g~:c~~ !~z~=:sa 
· subjeJrtów 

z kauqą, do piwiarń. Zgłaszać się· 
do kantoru browaru. 2625-3-2 
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1~ ktad KOL U 
~ł 

·.tentowane·· i~i 

. Dnoleum.~ 
• ~I Dywany, 
·~I Chodniki, 

Obrusy orlpasowane, 
murmnr biały, 
mozaj ki kolorowe. 

Fartuszki 

Z A B;A W KI gumowe, 
Il Gimnastyka pokojowa, 
:1: PIŁKI-. -

i wszelkie inne Im 
wyroby cerato- m~ 

i! !\I n we i gumowe. ł eo! 
il . li 

.·ł&l CERATY, ula dorosłych 
j dzieci i t. p. 

y 
IAL 

wyprzedaje 

l I po znacznie zniżonej cenie, 

il I: JÓZEF fłERZE}'łBERG ' 
il Piotrkowska 23. 2522-3-3 li 
11 , 

,2:3~ - 123 

~; 

Stary portwein tsiedmfoletni) 1 butt~lk"a Rh. l.5n 

.: T .r • \~,··!'1 
~. .6.1 our1e~ 1 evł ,~ 

Fabryka szczotek i pędzli · 

Piotrkowska 92·. 
Poleca swoje wyroby w zakres szcz0tkarstwa wchodzące 
a mianowicie: toaletowe, gospodarcze, techniczne, rękodziel;­
nicze i wszelkiego rodzaju inne, jak również posi.ada nal 
skladzie grzebienie w najrozma. itszyc·· .. h::··.· g.atu. · .. nkaeh, at.a. k.·· że . skórki zamszowe, zgrzebła.. gąbki i wycieraczki koko~owe · 

i trzcinowe do n6g w wielkim: wyborze. · 
Kupujący od pierwszego ra2u prz·ek.onywa":,się 

Io wysoki.ej. do .. broci towaru.i z.tego···p·o·w .. odu zostaj·e·· ,, · moim stalyro klijentem6 .: 
Uwaga. W niedzielę, i święta sklep za.mknięty. 

- ---· 
Perfamer~a iłajWJż~ZJC~ ~afantów 

A. SIOU & Co. 
POLECA 

UDOSKONALONĄ t) • • '' 
WODĘ KWIATOWĄ 1.1r:ar1s1enn.es 

w źądanych zapachach. 

Perfumy· 1n1Fou,. mEAL, Poto. N.1A • 
• LOTUS, R9yal Chłc, AUREALIS. 

Środki hygieniczne gliceryrio-waseUnowe, . , .. 
Krem, Puder i .Mydło „MlODOSCI"':· 
,,<lapil/oge11e'' dla·;1:ó~.iania 

Żądać wszędzie. 
Magazyn własny detali~zny 

l1rs11w1 l1rszlłkawsa Ul. ~~~::~~;1;: r~\~' 

-JVi 1063„ . · łłbwieazczenia. 

DYREKCYA 
Tow. Kredytowego m Łodzi. 

W zastos<?.waniu si~ do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej 
wiadomości,, ·iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

· i): pód 1'-i.· 968-d przy ulicy Goł~biej, przez Henryka Kleina, 
pierwotmJ. Ru!">ll 12,000; ; • 

3) pod W 63-b przy ulicy Ogredowej, przez Wigdora i Szlamę· 
Rubina Gt>rkiewicżów~ odnowiona ~ konwersyą Rubli 16,600 i dodat· 
knwa na nowe budynki Rubli 10,000. 

Wszelkie zarzuty prze<..iwko udzieleniu zażądanych po~yczek, sio­
warzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź dnia 16 Grudnia 190i roku~ i551-1-] 
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1/0117~-fl/JtJurfl 111q11~yn ftJm11ró111 /Jlumufngeń 

St. ,J. Bl~ {J NER A ~:~~~:~:.:nd!ot:~ 

I ZATWIERDZO~E PRZEZ MINISTERYUM SKARBU 

j · Dzienne i W~eczorne, Męskie i Żeńskie 

Prywatne Półroczne Kursy Buchalteryjne 
J. MAITlNBI DA lodzi, 

*idze-*sM:a .M 81. 

Roz~ooz~ sfo ZAPI~ na DRUGIE P~tRijLZE, 
kt6ry trwać bęązie tyl!co do 31 Grudnia r. b. włącznie, LE­
K(;"f~: <~Aś po~ług ust~wy rozpoczn~ się (1) 14 Stycznia lfJ06 
rok ł!~hll~elarya otwarta codziennie ""od 9 r.--12 w południe i 
o;(j ·~s · wi~czorem. _ 
:i-·r;"7,;.d?0Gl ,kierunkiem nąuczycieli zawodowych wykładane są 
~11-f<L',V'ńi ę następujące przedmioty: 

- ·· puchalterya ·· pojedyncza i podwójna z przykładami zasto· 
. sow.ąnemi do różnych branż kupiectwa, arytmetyka handlowa, 
korespodencya ru~~ą1 ,. pli)l~~a, niemiecka, francuska, angielslra i 
ll.~~Rł~ska, ekonomja · poli~yczria, prawo h~ndlpw(ł, stenografia i 
~ .afia w związku ~ z,asa'da.mi pisania na masqnie. 

bardzo przystępny może być uiszczony w całości luh 
częś.~iowo . · · · 

Zarządzający i zał0życiel kursów J. Manttnband. 
UWAGA S~utlłie~p przerwy w wykładach spo,wodowan~j strej­

ka111i, słuchacz~ l-.ijo semestru złączą się ze słuchaczami II semestru. 

F~BlłYirKWYlllJB.Ów· .KbSZYKKJfSI<lCH, WDZRÓW DZIECJNN YCH 
YCH 

ul. Nawro~ M. 4,, 
il . "}~ 

UPI),l\.SZA o z:~·iedzanie ;ogato ~aopatrzo­
ne~<i składu wózków dla: lalęk, zabawek z 
trzciny jak również mebli dziecięcych z bam· 
lnisu . lq.h ple,cionyc)\ ą'arqinfony i .. kosze do 

. ~.:~ · 'fwfaf 6.w. . 
~;zystkie roboty w zakres koszykar­

stwa wchodzące wykonywane sa dokładnie 
i punktualnie. 2A50-3-l 

Przyjmują się krzesła do wyplatania. 

Warszawskie Tow. Akcyjne 
łtftNDLU TOW/tłł/\ I /tfTECZNEMI 

dawniej ZJEDNOCZENJ APTEKARZE 

w Warszawie . 

W Dl 
. lł~-~ -

Filia .w ć&odzi: === 
ulica Piotrkows~a .N! I07 vis a vis fabryki .T. Heinzla, 

POLEC A:· 
Ocet wig,Qy i do marynat, 
Oliwy s~łowe i do palenia, 
Nawozy;,fztuczne pod kwiaty dor.i-

Perfumy krajowe i za.graniczne, 
Wody kolońskie różnych hbryk, 
Mydło · i kosmetyki, 

czkjtwe. 
Wody rrCineralne. 

%~ 
Ji; 

Specyfiki ·zagraniczne, 
Produkty chern!cznc-techniczne i t d .. 

I l;-- . • .. . . . , 

Ro_zalja · Zielke I: 

właścici~l Albert Bohme, · 
PIOTRKOWSKĄ Jt 85, 

POLECA w wielkim wyborze i po różnej cenie: 

Zabawki, Figury terrakotowe, Ił 
I.1alki, Wazony i wazy, 
Wyroby skórzane, A.lbumy, 
Przybory piśmienue, Przybory do palenia. 

NOWOŚCI! 

Druk K. Br~uzowskieg~, Zaehodnia. 87. 

1 




